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Krwawe żniwoDCBA

4 1  lu d z i p r z y p ła c iło  to  ż y c ie m , 3 4 o d 

n io s ło  r a n y .. .

O to tr a g ic z n y  b ila n s „ k r w a w e g o ż n i

w a  a n a r c h ic z n e j a k c j i 4 1 —  ja k  s z e f r z ą d u , 

g e n . S ła w o j-S k ła d k o w s k i o k r e ś li ł w y w o ła 

n y p r z e z p r o w o d y r ó w  S tr o n n ic tw a L u d o 

w e g o , s tr a jk c h ło p s k i w  M a ło p o ls c e .

C o je s t n a jb a r d z ie j tr a g ic z n y m  w  ty m  

p o n u r y m  b ila n s ie ?  C o  n a jb o le ś n ie j n a s d o 

ty k a , g d y  p o m y ś lim y o 4 1 ż y c ia c h lu d z 

k ic h , r z u c o n y c h  w  o tc h ła ń  ś m ie r c i i o  ty c h  

3 4 n ie sz c z ę ś liw y c h , k tó r z y n a c a łe ż y c ie  

z o s ta n ą k a le k a m i? .. . . B ę d ą k u le ć , b ę d ą  

p lu ć  k r w ią  z  p r z e s tr z e lo n y c h  p łu c .. .

W  k o m u n ik a c ie r z ą d o w y m  u d e r z a  n a s  

s tw ie r d z e n ie : „ N a l iśc ie o f ia r n ie m a z u 

p e łn ie  p r z y w ó d c ó w  i p r o w o d y r ó w  z a jść 4 4 . . 

B o  c i „ n ie  tr o s z c z ą  s ię  o  lo s y  r a n n y c h  z n a 

le ź li d la  s ie b ie  b e z p ie c z n e u k r y c ie 4 4 . . . 

K r w a w a  o b ia ta  o b ję ła  z a  ty m  ty c h  m a lu c z 

k ic h  d u c h e m , ty c h  c o u w ie r z y li p r o w o k a 

c y jn y m  z a p e w n ie n io m , ty c h k tó r y c h z d o 

ła n o o b a ła m u c ić i w y p c h n ię to n a fr o n t  

w a lk , k ie d y  n a d a w c y  s a m i p o z o s ta li n a  ty 

ła c h , a  p o ty m  p ie r z c h li . . . .  J a k ż e  to  o  n ic h

p is a ł k la s y k n ie m ie c k i? „ I h r la s se t d ie  

A r m e n  s i in d ig w e r d e n , d a n n  i ib e r la s s t ih r  

s ie d e r P e in 4 4 . . . N a k ła n ia c ie b ie d a k ó w  d o  

g r z e c h u , a p o te m  p o z o s ta w ia c ie ic h w ła 

s n e j m ę c e .- . . .

N ie p o r a z p ie r w sz y u n a s w ła ś n ie z  

te g o ś r o d o w is k a p r o w o d y r ó w  p a r ty jn y c h  

w y ła n ia s ię te n b e z p r z y k ła d n y e g o iz m  i 

s o b k o s tw o , b y  w  im ię w ła s n y c h  in te r e só w  

p o lity c z n y c h  „ p c h n ą ć n ie o d p o w ie d z ia ln e  

je d n o stk i 4 4 d o  a k tó w  g w a łtu  i te r r o r u , n ie  

l ic z ą c s ię z o f ia r a m i, ja k ie m u s i to  z a s o 

b ą p o c ią g n ą ć 4 4 .

B o  i c ó ż s o b ie  c i p r o w o d y r z y  w y o b r a 

ż a li?  N a  c o  l ic z y li z c h w ilą , g d y  s k ła n ia li 

s w e o f ia r y  d o b a r y k a d o w a n ia d r ó g , n is z 

c z e n ia m o stó w , p r z e r y w a n ia p o łą c z e ń te 

le g r a fic z n y c h , n is z c z e n ia d o b y tk u  s p o k o j

n y c h  m ie s z k a ń c ó w  w s i, n ie  u c z e s tn ic z ą c y c h  

w  a k ta c h  g w a łtu  i s a b o ta ż u ?

C z y  w y o b r a ż a li s o b ie , ż e p a ń s tw o  i le 

g o  w ła d z e  b ę d ą  s ię  ta k ie m u  r o z p a s a n iu  in 

s ty n k tó w  n is z c z y c ie lsk ic h  b ie r n ie p r z y g lą 

d a ły ?  C z y  u ś w ia d o m ili s o b ie m o ż liw o ś ć i -  

s tn ie n ia  p a ń s tw a , —  w s z y s tk o je d n o , ja k  

r z ą d o n e g o , ja k ik o lw ie k  u s tr ó j p o s ia d a ją c e 

g o , k tó r e b y s ię p a s y w n ie z a c h o w y w a ło w  

ta k ic h  c h w ila c h ?

T o  te ż  ja k  o k r e ś lić o s z u k a ń c z e  z a p e w 

n ie n ia  p r o w o d y r ó w  w o b e c w p r o w a d z o n y c h  

p r z e z n ic h  d o a k c j i lu d z i , ż e m o g ą d z ia 

ła ć b e z k a r n ie , b o . . . . . . . . . . p o lic ja m a z a k a z

s tr z e la n ia ?

P o lic ja  w  o b r o n ie ła d u i p o r z ą d k u  p u 

b lic z n e g o  m a n ie ty lk o  p r a w o , a le i o b o 

w ią z e k  u ż y c ia  b r o n i —  s tw ie r d z a  s z e f  r z ą 

d u .

I  ja k ie  to  s m u tn e , ż e to  tr z e b a  d o p ie r o  

p r z y p o m n ie ć . C z y ż b y o te j p o d s ta w o w e j  

z a s a d z ę  p r a w o r z ą d n o ś c i w  p a ń s tw ie , o  ty m  

z a s a d n ic z y m  p r a w ie w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a  

n ie w ie d z ie l i p r o w o d y r z y p a r ty jn i? N a  

p e w n o  w ie d z ie l i-  A  je ś l i te n  o b o w ią z e k  i to  

p r a w o  p o lic j i u k r y w a li p r z e d  o f ia r a m i z a 

m ie sz e k  i g w a łtó w  —  to  p o p e łn ia li c y n ic z 

n e i z b r o d n ic z e  o s z u k a ń stw o  —  i n a  n ic h  

c ią ż y p r z e la n a k r e w , o n i p o n ie ś ć m u s ie li  

b y  p r z e d e  w s z y s tk im  o d p o w ie d z a ln o ś ć w o  

b e c  n ic h  m u s z ą  b y ć  w y c ią g n ię te  n ie u n ik n io  

n e k o n s e k w e n c je , k tó r e z a p o w ia d a  k o m u 

n ik a t r z ą d u .

Z w ła s z c z a , ż e  —  ja k  to  p o d k r e ś la  p r e 

m ie r  —  p r o k la m o w a n ie  te g o  p o lity c z n e g o  

s tr a jk u , g o d z ą c e g o  w  g o s p o d a r c z e in te r e s y  

ś w ia ta  p r a c y  z a r ó w n o  w s i ja k  i m ia s ta  —  

b y ło n a d u ż y c ie m  r o c z n ic y z w y c ię s tw a o -  

r ę ż a p o lsk ie g o  i to n a d u ż y c ie m  o b r a ż a ją 

c y m  u c z u c ia P o la k ó w .

Wojna na Dalekim WKta’iie
SamalnlV iagńkie kotaihn liii! Mtim

SZA N G H A J. W czoraj m iędzy godzina I SZA N G H A J. W edług ośw iadczenia m i- 

7,30 a 8 rano w ielkie sam oloty japońskie j sjonarzy am erykańskich, przybyłych zj 

bom bardow ały gw ałtow nie lin ię kolejow ą C zang-Szu w  w yniku dw óch nalotów japoń  

Szanghaj —  H angeczeu m iędzy C zapei a j skich zabitych było w C zang-Szu (na półno  

dw orcem  Jesfield , na przestrzeni 8 km . — i cno zachód od Szanghaju w ’ kierunku N an  

B om bardow anie to m iało zniszczyć lin ię kinu) przeszło 3 tysiące m ieszkańców  

kolejow ą. 1

Barykady z zati
SZA N G H A J. D la zapobieżenia ew en 

tualnem u lądow aniu w ojsk japońs. w Fu- 

czeu, C hińczycy zatopili u w ejścia rzeki i 

dżonki, blokując w ten sposób w ejście do  

portu . C zynione są przygotow ania do za  

blokow ania rów nież portu A m oy.

ipionych dżonek
PEK IN . W tu tejszych kolach japoń 

skich ośw iadczają, że Japończycy spraw u 

ją obecnie pełną kontrolę w ojskow ą nad  

prow incją C zahar. W  tygodniu uh. działa

nia w ojenne na odcinku lin ii kolejow ej Pe 

kin —  H ankau praw ie całkow icie ustały

N o w y k o n tr to r p e d o w ie c  p o ls k i „ B ły s k a w ic a 4 4 ju ż n a u k o ń c z e n iu  w  s to c z n i C o w e s .

□ K

Z wojny domowej w Hiszpana
SA LA M A N K A . K om unikat głów nej 

kw atery w ojsk pow stańczych: na froncie  

Leon zajęliśm y w ażne pozycje pod Posada

Szerokie połacie dooko ła Pekinu stoją pod  

w odą częściow o w skutek silnych deszczów  

padających w ostatnich tygodniach a czę

ściow o w skutek uszkodzenia tani przez

C hińczyków .

Harakiri na polu bitwy
LO N D Y N - O statnie pism a przyniosły  

sensacyjną w iadom ość o w strząsającym  epi 

zodzie jaki m iał m iejsce dnia 3 bm . w ie-

czorem na północ od Szanghaju w czasie  

bitw y pod Lotien.

W ojska japońskie w liczbie trzech dy 

w izji natrafiw szy na silny opór C hińczy 

ków ' były zm uszone w ycofać się ze sw ych  

pozycyj. O dw rót jednego z pułków  osłania  

ła kom pania piechoty pod dow ództw em  po 

rucznika W atanabe. K om pania ta przez ki' 

ka godzin dzielnie staw iała opór C hińczy 

kom . ostrzeliw ując się z karabinów  m aszy 

now ych. Pod m orderczym  ogniem  artylerii 

chińskiej padlo w ielu zabitych i z kom pa-

nii pozostało już ty lko 50 żołnierzy z do 

w ódcą na czele. C zęść z nich była ranna.

G dy w yczerpała się am unicja i porucz 

nik W atanabe zorientow ał się, że oddział 

jego jest zupełnie odcięty od w ojsk japoń 

skich i że nie m a niow Ty o jakim kolw iek  

przebiciu przez otaczające oddziały chiń 

skie —  popełnił harakiri.

W ślad za nim w szyscy żołnierze nie  

w yłączając rannych, popełnili rów nież ha 

rakiri, tak że C hińczycy zastali jedynie 50  

trupów z rozpłatanym i brzucham i.

Napad bandycki 
pod Tuchola

O statniej nocy do m ieszkania 32-L  

A lbiny Faulow ej w N iem ieckich O koni- 

nach w targnęło przez okno 6 zam askow a

nych osobników , którzy steroryzow aw -szy  

i gospodynię bronią zażądali w ydania go- 

tów ki. K iedy im odm ów iła —  przeszukali 

[m ieszkanie i zabrali 18 zł. B andyci opuści

li napadniętą zm ykając nad ranem  do lasu .

posuw anie się naprzód. N a odcinku B elchi 

te ataki nieprzyjacielskie zostały odparte z  

ciężkim i dla w ojsk rządow ych stratam i-

Wielkie manewry
na Pom orzu  i nad B ałtykieni

de V aldeo, m iejscow ość C ordellanes i po 

zycje na zachód od doliny Sain. N a fron 

cie A sturii jedna z kolum , kontynuując  

m arsz naprzód, zajęła lo tnisko H anes. N a ska rządow e odparły  

froncie aragońskim posuw am y się na od- w zdłuż drogi N oriega-B opuenizo, lecz m u  

cinku Zuer. N a południe od Ebro pow olne siały się następnie cofnąć.

G d y ś m y  w  r o k u  1 .9 2 0 o d n o s il i z w y c ię 

s tw o  n a d  o b c ą  p r z e m o c ą  g d y  w te d y  o b f ic ie  

w s ią k a ła k r e w  w  z ie m ię p o ls k ą  —  d z ia ło  

s ię to w  im ię n a jż y w o tn ie jsz e g o in te r e s u  

p a ń s tw a  i n a r o d u , w  im ię o b r o n y  g r a n ic i 

p r z y sz łe g o  b y tu  P o lsk i.

K r w a w ił c h ło p  i r o b o tn ik , ż y c ie o d d a 

w a ł r z e m ie ś ln ik  i s tu d e n t .

A le w  im ię ja k ie g o  „ z w y c ię s tw a 4 * z g i

n ą ć m u s ia ło 4 1 lu d z i i o k a le c z o n y c h z o 

s ta ło  3 4 ?  W  im ię  p o s ie w u  a n a r c h ii , w  im ię  

u k r y w a ją c y m i s ię z a p le c a m i c h ło p sk im i  

g a r ś c i p r o w o d y r ó w , s p r a g n io n y c h  w ła d z y .

W A LEN C JA . K om unikat urzędow y m i 

nisterstw a obrony głosi: na północy w oj- 

ataki pow stańców

B E R L IN . T e g o r o c z n e je s ie n n e m a n e 

w r y  n ie m ie c k ie p r z e p r o w a d z o n e b ę d ą  p o  

r a z p ie r w s z y o d w p r o w a d z e n ia w  N ie m 

c z e c h p o w s z e c h n e j s łu ż b y w o js k o w e j w *  

n ie z w y k le  d u ż y c h  r o z m ia r a c h  z a r ó w n o  p o d . 

w z g lę d e m  i lo ś c i w o js k a , ja k i te r e n u , n a  

i k tó r y m  b ę d ą s ię o d b y w a ć . P r o w a d z ić je  

b ę d z ie o s o b iś c ie m in is te r w o jn y fe ld m a r -

N ie  c h c e m y  w  P o ls c e  ta k ic h  z w y c ię s tw  

o d n o s z o n y c h  p r z e z z n ie p r a w ie n ie d u sz lu 

d z k ic h  i r o z p ę ty w a n ie w 7 n ic h in s ty n k tó w 7 

n isz c z y c ie ls k ic h .

I d la te g o w s z y s c y tr z e ź w o m y ś lą c y i 

P o ls k ę  k o c h a ją c y  —  b e z  w z g lę d u  n a  ja k ie ś  

n a s ta w ie n ie c z y z a b a r w ie n ie b e z w z g lę d u  

n a r ó ż n ic e p o g lą d ó w  —  s ą w  z g o d z ie z  

s z e fe m  r z ą d u , g d y z a p o w ia d a w y s n u c ie  

n ie u n ik n io n y c h k o n s e k w e n c j i d la s p r a w 

c ó w  z a m ę tu , a z a r a z e m  n ie u b ła g a n ą  k o n 

s e k w e n c ję  z a p e w n ie n ia  ła d u  i p o r z ą d k u  w  

p a ń s tw ie .

s z a le k B lo m b e r g , ja k o g łó w n o d o w o d z ą c y  

' a r m ią n ie m ie c k ą . N ie z a le ż n ie o d  te g o  b ę 

d ą s tw o r z o n e o s o b n e s z ta b y  d la a r m ii lą 

d o w e j, m a r y n a r k i i a r m ii lo tn ic z e j . W  m a 

n e w r a c h  ty c h  b o w ie m  w e ź m ie  u d z ia ł o b o k  

k ilk u  a r m ij lą d o w y c h c z ę śc io w o z m o to r y 

z o w a n y c h  i lo tn ic tw a  m a r y n a r k a w o je n n a  

F a k t te n w p ły n ą ł n a w y b ó r te r e n ó w  n a  

m a n e w r y , k tó r e o d b ę d ą s ię w z d łu ż B a ł

ty k u  n a  P o m o r z u  i w  M e k le m b u r g ii .

Z a p o w ie d ź u d z ia łu  w  ty c h m a n e w r a c h t  

M u s s o lin ie g o  w p ły n ę ła  n ie w ą tp liw ie  n a  n a 

d a n ie im  ta k  w ie lk ic h  r o z m ia r ó w .
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nych reflektantów.
W ydać się to wszystko m usi czytelniko

wi za wprost niowiarogodne, a jednak nie

stety, jest to jak najprawdziwsze!
prywatnych, wchodzi tu w grę interes Skar

bu Państwa: przy najpomyślniejszym za

kończeniu tej głośnej afery, to jest przy  
doprowadzeniu kiedyś do przym usowej 

sprzedaży dom u, kilka tysięcy zaległych po

datków staną się nieściągalnym i. Zdajemy  

sobie sprarwę, że takie nieściągalne zaległo
ści .pokryć m usi ogól uczciwych ipodatników, 

bo budżet Państwa m usi być zrealizowany w  
swych granicach. Jak to rozgoryczają takie 

bezprawia szerszy ogół! A  jak demoralizują  
co oddziaływują na ludzi najuczciwszych, 

bo wszak m imo woli z faktów takich wycią

ga się wniosek, że szwindlarz m oże bezkar
nie uniknąć podatków 7, naturalnie ze stratą

i krzywdą ludzi uczciw Tych.
Czyż togo rodzaju spraw, tak tnocno

wprawdzie drażliwych, ale i gorszących nie

należy publicznie piętnować? M oże tylko tą

drogą skłoni się kogo należy do ukrócenia  

tak wyrafinowanych krętactw , godzących  

nie tylko w interes jednostek, ale i ogółu.

Dopóki takie wyczyny uchodzić będą 

bezkarnie, dopóty nie powróci u nas wza

jem ne zaufanie, które przecież stanowi 

podstawę norm alnego rozwoju życia gospo

darczego. Piętnujmy publicznie krętactwa 

a będzie ich m niej!.

M. Kornacki.

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka
£

1.
TORUŃ. W związku z tegoroczną klę

ską nieurodzaju, zwłaszcza w powiatach  

kaszubskich i związaną z tym konieczno- 

scią sprowadzenia ziarna siewnego z dal

szych okolic. Pom orska Izba Rolnicza po- 

daje do wiadom ości zainteresowanych rol

ników. iż zgodnie z obowiązującym i przepi 

sam i wydają właściwe terytorialne Izby  

świadectwa na ulgowy przewóz ziarna  
iev. m  go. nawet niekwalifikowanego.

i’ORL'i. Pom orska Izba Rolnicza po  

dajt* do wiadomości, że dnia 29 września 

br. o godzinie 9.00 rano odbędzie się licy

tacyjna przedaż około 60 koni wojsko- 

wych. Sprzedaż odbędzie się na placu ćwi- 

< zeń za koszaram i gen. Halera przy ulicy  

gen. Bema w Grudziądzu-

DOBRZE \. (Konfiskata słoniny w  

Dobrzyniu n. Drwęcą.) Donoszą nam. że 

w Dobrzyniu n. Drw. pow rypińskiego 

władze dokonały zajęcia ca. 600 kg. ‘doni- 

ny. ukrytej do lepszej ceny. —  Zajętą sło

ninę sprzedano na tanich jatkach.

BYDGOSZCZ. (Samobójstwo czy nie
szczęście)- Onegdaj do nowobudującego się 

dom u przy ulicy Na W zgórzu 18 przybył 

jakiś nieznany m ężczyzna. W szedł on wy
soko na rusztowanie od wewnątrz budowli. 

Zapytany przez pracujących tam robotni

ków. czego szuka, nic nie odpowiadał. Nim  

ktokolwiek zdołał się zorientować, niezna

jom y zpadł z rusztowania na kupę gruzów ’. 

Nieprzytom nego przewieziono do szpita

la Diakonisek, gdzie zm arł na stole opera

cyjnym. Był to jak się okazało - M aksy

m ilian Kaczyński, lat 32 robotnik, zam ie

szkały przy ulicy Stawowej 28.

STAROGARD (Śmiertelny wypadek w 
tartaku.) W  ubiegły poniedziałek około go

dziny IS-tej w tartaku firm y M . Kreski 

wydarzył się wypadek przy przeładunku  

drzewa. Robotnik, Józef Czech lat 37, za- 

m i- szk.dy przy ulicy Kościuszki 123, przy 

gnieciony został spadającym ciężkim dę

bem , który zm iażdżył m u kość m iednico  

wą oraz dolne części kręgosłupa. Nieszczę

śliwego robotnika przewieziono natych

m iast do SS. Elżbietanek, gdzie następne
go dnia w południe zm arł. Śp. Czech, któ

ry pracował w firm ie M . Kreski 10 lat, o- 

sierocił żonę i dwoje nieletnich dzieci.

TCZEW . W ubiegły poniedzoałek na  

podwórzu m ajątku p. Brunona Claasena 

w Bałdowie (pow. tczewski) żonę właści

ciela 13-letnią Gertrudę Claasenową na

pad! silnie zdenerwowany i badzo rozju

szony, 2 i pół letni byk- Byk pochwycił

swą ofiarę na rogi rzucając ją w górę po I 

czym ciężko pobódł ją rogam i. W  kilka  

godzin po tym strasznym wypadku Claa- 

senowa nie odzyskawszy przytom ności, 

wskutek wewnętrznego krwiotoku zmarła.

POZNAN- (Śm iertelne uderzenie pan 

toflem.) W m ajętności Zagajewice w pow. 

inowrocławskim doszło do zatargu m iędzy  

robotnikam i Janem W ojciechowskim i 

Stanisławem Pakulskim. Podczas tej kłót

ni Pakulski rzucił drewnianym pantoflem  

na W ojciechowskiego i ugodził go w głowę 

tak niebezpiecznie, że W ojciechowski 

krótko po wypadku zm arł.

POZNAN. W powiecie poznańskim w  

Rum ianku noc w noc kradziono tam tej

szem u gospodarzowi Słomie warzywn i 

torf. Onegdaj Słom a złapał złodziei na go

rącym uczynku.Ci pobili Słomę pałkam i 

tak dotkliwie, że po przewiezieniu do szpi

tala zmarł, wskutek pęknięcia czaszki.

ŁAŃCUT. (Wojna o wysokość płotów.) 
Zarząd m iejski w Łańcucie w roku 193.»  
nakazał właścicielom realności budować ।  

płoty w wysokości 2 m . 20 cm . W roku  

bieżącym natom iast starostwo powiatowe  

nakazało obniżenie płotów w ciągu 14 dni 

do wysokości 1 m . 70 cm . W razie nie wy ■ 
konania tego rozporządzenia, obniżenie 

płotów nastąpić m a na koszt właścicieli 

realności.

W ARSZAW A. (M ili goście). Zbliżone  

do kół rządowych „Gazeta Polska’ 1”, dono 

si że w ciągu września przyjedzie do Pol

ski szef sztabu generalnego arm ii estoń . 

skiej gen. Beck- Będzie on obecny na m a

newrach armii polskiej. Na m anewry jak  

donoszą z Helsingforsu uda się również gen  

Oesch, szef sztabu generalnego Finlandii. 

Przybędzie również na m anewry szef szta

bu armii łotewskiej, gen. Hartmanis z Ry

gi-

Kobieta zastrzeliła napastnika
ŁÓDŹ. Na majątku Rosprza pod Ło

dzią robotnik rolny 29-letni Bolesław Sik 
powaśnił się z żoną rządcy, Weroniką Ko
walską, i usiłował ją pobić. Ponieważ rząd
ca Kowalski nie był obecny, kobieta zbie
gła do mieszkania i zamknęła drzwi. Wów

Paroch zabił policjanta
W ARSZAW A. Ze Lwowa donoszą. W  

nocy z dnia 31 na 1 września na przed m ie

ścin Kleparowskim we Lwowie zabity zo

stał w niezwykle tajem niczych okoliczno
ściach posterunkowy policji Paw ’el M ać

kowski.

Około godziny 2 w nocy M aćkowski i- 

dący z posterunkowym W iśniewskim , u- 

słyszeli krzyk: Ratunku! — po czym uj

rzeli m ężczyznę biegnącego w kierunku to 

ru kolejowego. Obydwaj rzucili się za nim

6hc!ał odkryć tajemnicę śmierci
KOŁOM YJA. Niecodzienny wypadek  

zdarzył się w Oskrzcińcu pod Kołomyją
W e wsi tej m ieszka niejaki Stefanczyk. 

którego 16-letni syn Bazyli oddawna okazu  

je silne zainteresowanie spirytyzmem i za

gadnieniam i śm ierci. M yśl o zagadce 

śm ierci trapiła m łodzieńca tak silnie, że 

postanowił na swój sposób kwestię tę wy

jaśnić. W tym celu wraz ze swym bratem  

12-letnim Janem, udał się w nocy w cza

sie zabawy starszych, na pobliską łąkę, 

gdzie wspiął się na wysoką topolę i zarzucił 

sobie pętlę na szyję, po czym zeskoczył z 

wysokości. Niecodzienny eksperym enta

tor oczywiście stracił natychmiast przy

tom ność i zaczął sinieć. Gdy brat jego  

spostrzegł, że Bazylemu grozi natychm ias

towa śm ierć, odciął go. Nieprzytom ny m ło

dzieniec runął na ziem ię, doznając wstrząsu  

m ózgu. Obecnie leczy się w szpitalu. Do-

Udusiła sie marchwią
KATOW ICE. W M ichałkowicach pod  

Katowicam i wydarzył się tragiczny wypa

dek, którego ofiarą padla 6-letnia Klara 

Folkówna.
Jedząc surową m archew, połknęła wię

kszy kawał, który utkwił jej w krtani- Po  

chwili dziewczynka straciła przytom ność. 

Przewieziono ją natychmiast do szpitala, 

gdzie lekarze dokonali operacji, jednak 

że dziecko zm arło na stole operacyjnym .

czas Sik wybił okno i usiłował wtargnąć 
tą drogą do mieszkania. Kowalska widząc 
to, schwyciła rewolwer i w obronie własnej 
strzeliła do napastnika.

W drodze do szpitala Sik skonał. 
Policja wszczęła dochodzenia. 

w pogoń. Nieznajom y odwrócił się i strzelił 

w stronę policjantów kładąc trupem post 
M aćkowskiego- Post. W iśniewski zatrzy 

m ał m ordercę i odprowadził go do kom i
sariatu.

Okazało się zabójca posterunkowego  

jest paroh parafii grecko-katolickiej. Za
przecza on, iż zastrzelił policjanta i odm a

wia wszelkich wyjaśnień, dotyczących prze 
biegu zajścia.

tychczas nie odzyskał jeszcze przytomno 

ści nie m ożna go zapytać, jak wygląda 

śm ierć.

Oolkliwe kary za pnekiozzeiili zta
RZESZÓW . Starostwo rzeszowskie u- 

karało jednego kupca i jednego z pieka

rzy po 6 tygodni areszty bezwzględnego, 

z powodu pobierania o 2 grosze więcej od  

ceny wyznaczonej przez kom isję, za 1 kg. 

chleba.

Sensacyjny proces w Kaliszu
Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu  

rozpoczął się sensacyjny proces 27-m iu  

m ieszkańców Kalisza, oskarżonych o u- 

trzym ywanie stosunków erotycznych z 

nieletnimi dziewczętam i w wieku od 11-tu  

do 15-tu lat. W śród oskarżonych znajduje  

się kilku popularnych Kaliszan.

Kradzież obligacji na 10 tys zł
KROTOSZYN. Z m ieszkania p- Józefa  

Szycha w  Bestwinie, w  powiecie krotoszyń 

skim , skradziono obligacje długotermino 

we pożyczki państwowej, nom inalnej war

tości około 10 tys. zł. Cztery obligacje były  

w odcinkach po 2 tys. zł, dwie po tysiącu  

złotych reszta w  odcinkach drobniejszych.

Na doniesienie poszkodowanego policja 

wdrożyła dochodzenia.

śuiata
DUESSELDORF. W czoraj o godzinie 

8-m ej rano wykoleił się pod Neuss pociąg  
idący z Rom merskirchen do Kevelaer. Je

den wagon został całkowicie zniszczony, a 

pozostałe uległy uszkodzeniu. W edług do

tychczasowych danych, liczba ofiar wyno

si 14 osób zabitych, a 12 ciężko i szereg  

lżej rannych. Przyczyna katastrofy m e 

jest dotychczas znana.

W OLNA TRYBUNA.
suten dział Redakcja nie odpowiada.) 

Tego nie można przemilczeć
>ą sprawy z kategorii tak zwanych spraw  

drażliwych, tj. nieetycznych i kolidujących  

z kodeksem karnym , których niekiedy po- 

ŻAteczniej jest publicznie nie poruszać. Jed- 
Ktkże czynów i posunięć, z charakteru swe- 

go należących do owych spraw drażliwych, 

a godzących w interesy społeczne, przemil

czeć nie wolno. Z całą pewnością twierdzić 
m ożna, że m ielibyśmy dużo m niej wszelkich  

iiie>godz>iw06ci, krętactw , oszustw i krzywd  

jednostek, czy społecznych, gdybyśm y je pu

blicznie piętnowali. Przecież tego rodzaju  

postępki plam ią nie tylko jednostki, które  

się ich dopuszczają, ale przynoszą ujm ę i 

środowisku, z którego jednostki te pochodzą. 

Taką właśnie gorszącą sprawę podaję do  
szer zej wiadom ości za pośrednictwem na

szego poczytnego „Głosu Pom orza .
W lipcu 1926 roku jeden z obywateli 

wąbrzeskich, m ianowicie p. Antoni M akow 

ski, dentysta kupił tu w W ąbrzeźnie dom —  

Zaraz z punktu transakcji tej towarzyszyły  

brzydkie m achinacje. P. M akowski, piastu
jąc czołową godność w zarządzie sm utnej pa

m ięci tutejszego Banku Ludowego, pożyczył 

z tegoż Banku kilka tysięcy złotych na wek
sel. podpisany jedynie przez .pożyczającego. 

Pożyczka ta była jakoby przeznaczona na 

kupno owego dom u, lecz przy kupnie dom  

został zapisany na żonę pana M akowskiego. 

Ta kombinacja weksel p. M akowskiego  

uczyniła ibezwartościowym , boć wystawca  

stal się m aterialnie nieodpowiedzialnym i 

rzeczywiście weksel dotąd nie został zapła

cony i zapłaconym nigdy nie będzie. 1 ak  
więc pieniądz społeczny bezpowrotnie wsiąkł 

w kieszeni p. M akowskiego. Na dom u, który  

kupili pp. M akowscy ciążyły długi hipotecz

ne, które nabywcy przejęli, a że nie regu

lowali odsetek, a już nie m a m owy o spła
cie kapitału, wierzyciele wystąpili przeciw  

byłem u właścicielowi i wierzytelności wy

egzekwowali z jego osobistych dochodów', 

nie tykając sprzedanego dom u. Stało się tak  

dlatego, że nowonabywcy unikali celowo  

przewłaszczenia, czyli przepisania obiektu  

na ich imię. Sprzedającem u pozostali wrinni 

6.000 złotych jako resztę ceny kupna. Sum ę 

tę zobowiązali się aktem kupna spłacić do 

1 września tegoż 1928 roku. Nie spłacili jej 

do dnia dzisiejszego, a kiedy wszczęto spra

wę o tą należność, p. M akowska jako praw 

na właścicielka poczyniła na nieruchomości 

legaty: hipotecznie zapisała na dożywocie  
m ężowi najwartościowszy lo'kal, a drugi nie 

m niej wartościowy — córce w posagu. Ob

darowano się więc w rodzinie, ale cudzą 

własnością. A cel tej m achinacji przecież ja

sny — chodziło o obciążenie obiektu tak da

lece, by reszty ceny kupna nie było na czym  

poszukiwać.
Trudno pojąć, dlaczego w tą sprawę nie 

I wkroczy prokurator! W szakże obok krzywd  

Dochodzimy teraz do rzeczy najciekaw 

szych. Pp. M akowscy od szeregu lat nie pła
cą absolutnie podatków ’ i zaległości podat

kowe dochodzą do 5.000 złotych a wyegzek

wowanie ich jest niemożliwe ze względu na 
owe legaty. Boć obowiązek płacenia podat

ków ciąży na właścicielce, która wobec po

czynionych darowizn, dysponuje znikom ą 

częścią dochodu z dom u. W prawdzie kiedyś  

władze skarbowe wzięły się energicznie do  
tej sprawy, ale egzekutora spotkała w dom u  

pp. M akowskich jakaś niemiła przygoda... 

Sprawa oparła się o sąd i była głośna na ca
le W ąbrzeźno, została um orzona, bo na roz

prawie okazało się, że p. M akowski wrcale 

nie zepchnął ze schodów  egzekutora, a prze 
ciwnie — trzym ał go za kołnierz, by tenże 

nie spadł... Bardzo to jest ładnie ratować 
kogoś w nieszczęściu, ale zaległości podat

kowe bynajm niej nie zm niejszyły się, a na

dal rosną. Od czterech lat dom ten jest w  

trakcie subhasty za ową resztę ceny kupna: 

do subhasty przyłączył się i Urząd Skarbo
wy za zaległe podatki. Ale i tu p. M akow 

scy ujawnili swój spryt: po opisie i 

szacunku dom u usunęli z niego pie
ce kaflowe, okna zimowe i w ogóle to, co  

tylko dało się usunąć, by tym zmniejszyć  

wartość obiektu, no i odstraszyć ewentual
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Jak w ynika z m iędzynarodow ej sta 
ty styk i, śm ierć w sku tek rażen ia p io ru 
nem  n ie jest często no tow ana. W  P a 
ryżu w p ierw szej po łow ie X IX w ieku  
n ie by ło an i jednego przypadku śm ier
te lnego rażen ia ludzi p io runem , a w  
całe j F rancji od 1871 r. do 1914 r. zo 
sta ło rażonych śm ierte ln ie przez p io run  
3 .782 osoby , czy li 124 osoby roczn ie .

W  N iem czech w tym  sam ym  czasie  
by ło 6 .521 przypadków śm ierte lnych  
porażenia p io runem , t. j. 148 przypad 
ków śm ierte lnych roczn ie. S tatystyka  
zgadzałaby się z danym i m eteoro log icz 
nym i, gdyż nad obszarem N iem iec  
przeciąga rocznie znaczn ie w ięcej burz , 
n iż nad F rancją . W  stosunku do ogó l
nej liczby, na m ilion przypadków  
śm ierc i przypadają w N iem czech rocz 
n ie dw a przypadk i z porażen ia p io ru 
nem .

W łoska sta tystyka w ykazu je, iż w  
1934 r. zm arło w sku tek rażen ia p io ru 
nem  139 m ężczyzn i 58 kob ie t. W  A n 
g lii od 1901 r. do 1935 r. by ło 102  
śm ierte ln ie rażonych p io runem . W
S zw ajcarii od 1921— 1936 r. na 4 m ilio 
ny m ieszkańców by ło rażonych p io ru 
nem  81 osób, a 513 przypadków śm ier
te lnych rażonych prądem elek trycz-
nym . W  C zechosłow acji w  la tach 1919  
od 1937 zm arło w sku tek rażen ia p io ru 
nem  1 .348 osób .

W  L ondynie na 750 .000  przypadków  
śm ierc i roczn ie zdarzają się ty lko 2  
w ypadk i śm ierc i z porażen ia p io runem . 
N a całe j ku li ziem skie j roczn ie zosta je  
rażonych przeszło 4 .000 osób , z k tó 
rych 1 .000 urn  i er  ? .

Defilada przed Kanclerzem Hitlerem
W związku Z 12-tym niemieckim świtem śpiewaczym w Wrocławiu, które 

zgromadziło 130.000 śpiewaków z Rzeszy i zagranicy, odbyła się przed kanclerzem 

Hitlerem defilada sztandarów i śpiewaków, jak to widzimy na powyższym zdjęciu.

(M . E . Z ander)

Reprodukujemy zdjęcie z palowego lazaretu wojskowego w Tien-Tsin, gdzie 

lekarze wojskowi udzielają pierwszej pomocy rannym żołnierzom japońskim w walce 

z ChiAcirkamL (Atlantic, tn. Zander)

Z walk na Dalekim Wschodzie

Śmierć od pioruna
W  P olsce od roku 1924— 1936 zare 

jestrow ano zaledw ie 129 w ypadków  
śm ierc i sku tk iem rażen ia p io runem . 
N ie jest to jednak liczba zgodna z isto t
nym  stanem  rzeczy , jak słuszn ie zauw a 
ża S . Ł obacz w pracy na pow yższy te 
m at, og łoszonej w ..M edycyn ie P rak 
tycznej'4 , pon iew aż w P olsce z w yjąt
k iem  arm ii i U rzędu W ojew ódzk iego w  
N ow ogródku —  sta tystyk i śm ierc i z po 
w odu rażen ia p io runem n ie prow adzi 
się T ym czasem  na te renie jednego po 
w iatu hrub ieszow sk iego pow yższy ba 
dacz w roku 1936 odno tow ał 10 zgo 
nów w sku tek rażen ia p io runem , a w  
ciągu k ilku ostan ich la t na tym  sam ym  
te ren ie m iał m ożność obserw ow ać i le 
czyć oko ło 40 przypadków .

Ś m ierć w ięc w sku tek rażen ia p io ru 
nem n ie jest zby t stosunkow o częsta , 
jakko lw iek , jak n iek tó rzy podają , w o- 
sta tn ich 50 la tach w ypadk i tak ie m iały  
w zrosnąć trzyk ro tn ie . N ajw ięcej ich  
spo tykam y po w siach , gdzie ludzie w

W A R S Z A W A . Z arząd g łów ny  
L . P . O . P . P ., docen ia jąc w ielk ie zna 
czen ie naukow e i propagandow e lo tu  
do sta tosfery , pod ją ł in ic ja tyw ę prze
prow adzen ia go w P olsce przez po ls
k ich uczonych i aeronau tów na speja i- 
nym  balon ie , w ykonanym w  kraju , w ed 
ług pro jektu po lsk iego konstruk to ra , 
rękam i po lsk ich robo tn ików . B alon ta 

czasie burzy chron ią się pod drzew a, 
sto jące sam otn ie . S ą to najczęście j po 
rażen ia w tórne w sku tek in fluencji. 
B ezpośredn ie porażen ia spo tyka się  
n iezm iern ie rzadko .

D ziałan ie p io runa na człow ieka n ie  
zaw sze da się w ytłum aczyć i uzasadn ić . 
P io run bądź zab ija człow ieka , bądź  
rzuca człow iek iem jak p iłką , n ie w y 
rządzając m u przy tym najm nie jszej  
szkody . L udzie , rażen i p io runem , k tó 
rzy cudem un iknęli śm ierc i, tw ierdzą, 
że  w idzie li różne  b łysk i; inn i znów  opo 
w iadają , że przez szereg m inu t n ie m o  
g li n ic zobaczyć. N iek tórzy znów od 
czuw ali bardzo silny zapach siark i. P o 
za tym w iększość rażonych podaje , że  
n ie słyszeli naw et w pog liżu grzm otu  
N iek tó rzy trac ili przy tom ność , a po od 
zyskan iu je j n ie w iedzie li, co się z m m i 
sta ło . W  lite ra tu rze lekarsk ie j, jak po 
daje Ł obacz , op isano w iele przypad 
ków , w k tó rych p io run pozryw ał ubra 

Polski lot do stratosfery
k i, zdan iem najw yb itn ie jszych fachow 
ców , m a w szelk ie dane, aby w znieść się  
do 30 ty sięcy m etrów i w yżej do stra-  
to sfery i um ożliw ić przep row adzen ie  
badań nad prom ien iam i kosm icznym i 
oraz nad innym i w ażnym i prob lem a 
m i naukow ym i.

C elem  zrealiźow an ia lo tu do stra to -  
sfery pow sta ł kom ite t organ izacy jny  
p ierw szego po lsk iego lo tu stratosfery 
cznego pod pro tekto ra tem gen . bron i 
K azim ier-ra S o^nkow ck iego .

P iezyu ium  K w m neiu organ izacy jne 
go n iezw łoczn ie przystąp iło do pracy , 
k tó re j p ierw szym etapem będzie zgro 
m adzen ie odpow iedn ich funduszów , po 
trzebnych do rea lizac ji przedsięw zię 
cia . P rezyd ium  kom ite tu jest przeko 
nane, że spo łeczeństw o po lsk ie zaw sze  
tak życzliw ie i w ydatn ie w spom agają
ce w yczyny po lsk iego lo tn ic tw a, będzie  
m ogło w kró tce zap isać na sw e dobro .

Walka z fałszerzami listów
wielkich ludzi

W  N ow ym Jo rku w ładze po licy jne  
w pad ły na trop szajk i kom binato iów ,  
k tó ra zajm ow ała się naśladow nictw em  
lis tów  sław nych i w ielk ich ludzi. C złon 
kow ie szajk i sk ładali się z nauczycie li,  
studentów i k ilku zdo lnych inżyn ie 
rów . Z adan iem ich by ło podrab ian ie i
fab rykow an ie listów N apo leona, L in 
co lna , ks. W indsoru , M usso lin iego i in 
nych w ielkości. D o pracy sw ej przystę 
pow ali z dużym  poczuciem  dok ładności 
h isto rycznej i w ierności charak teru i 
sty lu p ism a. N iezw yk łą w praw ę osiąg 
nęła szajka w  kom ponow an iu lis tów  m i
ło snych N apo leona. C o tydzień z za 
konsp irow anej pracow ni inż H arrisona  
przy W all street w ychodziły tuz iny fo 
lia łów i m anuskryp tów pochodzących  
od najw iększych w ładców św iata , m ę 
żów stanu , po lityków i w odzów . L isty  
znajdow ały chętny zby t na pryw atnym  
rynku w śród an tykw ariuszy i zam iło 
w anych zb ieraczy . Z arobk i, jak ie z tego  
ty tu łu ciągnęli sp ryciarze by ły baidzo  
pokaźne, skoro się zw aży , że za jeden  
list m iłosny B onapartego  zażądano oko 
ło 150 do larów .

T ysiące osób w am erykańsk ich ko 
łach zb ieraczy i szperaczy przeszłośc i 
posiada lis ty , k tó re dalek ie są od oryg i
nałów .

W iadom ość o w ykryciu bandy w y 
w ołała rów nież w ko lach m uzealnych  
silne w rażen ie , gdyż n ie jednokro tn ie  
zdarzały się propozycje zam iany cen 
nych rękop isów na m niej w artośc iow e, 
lecz oryg inalne zb io ry m uzealne .

Przypuszczalne zbiory kawy | 
w Brazylii

W edług in fo rm acy j, udzie lonych j 
prasie przez państw ow y urząd kaw ow y, ' 
tego roczne zb io ry kaw y w yniosą przy 
puszczaln ie 24 .462 ty s. w orków . P oza  
tym w chw ili obecnej nagrom adzonych ' 
jest ponad 3 m iln . w orków kaw y z r. ! 
ub ., co oczyw iście w pływ a na zn iżkow ą [ 
tendencję cen z nowych zbiorów. i 

n ie i obuw ie , n ic czyn iąc ludziom żad 
nej krzyw dy .

W iększość ludzi, rażonych przez  
p io run da się uratow ać, chociażby  
chw ilow o znajdow ali się w zapaści 
Ś m ierć od p io runa zazw yczaj zależy od  
zm ian sercu . W  ra tow nic tw ie najw ięk 
szą ro lę odgryw a sz tuczny oddech . Z a 
b ieg ten zastosow any natychm iast pc  
urazie m oże n iejednokro tn ie przyw ró 
cić do życia rażonego p io runem . C zas  
stosow ania sz tucznego oddechu n ie da  
się dok ładn ie określić . O pisu ją przy 
padk i rażen ia p io runem , w k tó rych pe  
godzinnym stosow an iu sz tucznego od 
dechu udało się przyw rócić życie rażo 
nem u. znajdu jącem u się w  stan ie pozor
nej śm ierc i. P rzy zaburzen iach w czyn 
ności serca należy stosow ać środki na- 
sercow e. O parzen ia , pow sta łe w sku 
tek w yładow an ia atm osferycznego , na 
leży leczyć jak zw yk łe oparzen ia . C ho 
rem u należy podaw ać bardzo dużo p ły 
nów : w in ien on przebyw ać w ciep le , 
gdyż nadm ierne w ydzie lan ie w n isk iej 
tem pera tu rze m oże ła tw o spow odow ać 
zapaść . (C .J 

obok sam olo tów i si ’ ’ 'w chelenge-  
ow ych , szkó l lo tn iczych oraz innych  
fundacy j rów nież p ierw szy po lsk i ba ’or 
stratosferyczny , k tó ry dostarczy P ols
ce now ego , o rozg łosie św iatow ym suk 
cesu . W ów czas w zniesie się P olskę  
znów o parę szczeb li w zw yż w sz la
chetnej ryw alizacji z innym i państw a
m i św iata w dziedzin ie zdobyczy nau  
kow ych i aeronau tycznych .

R ada naukow a przystąp iła już dc  
usta len ia naukow ego program u lo tu .

R ada techn iczna przy w spó łudziale  
rady naukow ej rozpoczęła pracę nać  
pro jek tem  i konstrukcją balonu i gon  
do li.

O stateczna nazw a balonu stra tosfe 
rycznego będzie w ybrana z pośróć  
nazw , zapro jek tow anych przez ofiaro  
daw ców .

S zajka inż . H arrisona n ie tak szybkc  
znalaz łaby się w w ięzien iu , gdyby n ie  
in terw encja rodziny w ielk iego prezy  
den ta A bram a L inco lna , k tó ra stanów  
czo zekw estionow ała au ten tyczność pe  
w nego lis tu pryw atnego . P rzeprow adzo  
no m ozo lne śledztw o i poszuk iw an ia  zo
sta ły uw ieńczone pom yślnym rezu lta  
te rn .

K rw aw a traged ia artys y C olona

Alfred Codona, światowej lawy „fru
wający" artysta trapezowy (w środku), za
strzelił w Kalifornii w przystępie szala 
swoją żonę, Verę Bruce-Cordona (na zdję
ciu), następnie celnym strzałem w serce 
pozbawił się życia. Wypadek wywoła\ 
wśród artystów cyrkowych olbrzymie wra 
zenie. (A tlan tic , m . Z ander)
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5 milionów (apończyków osiedli się w Mandżurii
Zbrojny zatarg japońsko-chiński o- 

raz niedawny zatarg rządu japońskie
go z bolszewickim w sprawie dwu wy
sepek na Amurze wywołały żywy oddź
więk w prasie japońskiej. Wybitniejsi 
publicyści alarmują opinię publiczną, że 
mienie i życie obywateli japońskich w 
Chinach Północnych oraz w Mandżu
rii jest poważnie zagrożone. Na razie 
bezpieczeństwa na tych terytoriach mu
si się opierać wyłącznie na japońskich 
bagnetach, lecz utrzymywanie więk
szych garnizonów przez dłuższy okres 
czasu jest nie do pomyślenia, gdyż nad
wyrężą bardzo dotkliwie już i tak nad
miernie rozdęty budżet wojenny Japo
nii. Opieką więc w Mandżurii w Pół
nocnych Chinach muszą się otoczyć sa
mi obywatele japońscy. Im więcej ich 
fam bedzie, tym silniejszy onór stawią.

Plan emigracji

Wychodząc z tego punktu założenia, 
japońskie dzienniki zarówno stołeczne, 
jak i prowincjonalne, zgodnie nawołu
ją do przeprowadzenia planu imigracji 
Jo Mandżurii, zakreślonego na 20 lat 
przez ministra Hirotę i już częściowo 
zapoczątkowanego.

Plan ten wykonany ściśle przemie- 
aiby Mandżurię w nową, bogatą kolo- 
aię japońską, z drugiej zaś strony roz
wiązałby w dużej mierze piekący pro
blem nadmiaru ludności w rdzennej Ja- 
aonii. liczącej obecnie 70 milonów mie
szkańców, a więc prawie 200 głów na 
1 km. kw., a około 1200 mieszkańców 
ta jeden kilometr kwadratowy, ieśli 
wziąć pod uwagę tylko tereny uprawne. 
Przy tak gęstym zaludnieniu zaledwie 
1.060.000 Jaoończyków przebywa poza 
granicami ojczyzny, z tej liczby 156 ty- 
iię na Wyspach Hawajskich. 146 tysię
cy w Stanach Zjedn. 202 tysiące w Bra
zylii, mniej niż 60 tys. w Chinach i 243 
:ysięce w Mandżurii. Liczba to mała, 
ecz czasy wielkiej emigracji czy wę- 
irówki narodów już dawno minęły, a 
craje, któreby mogły pomieścić dziesięć 
•azy większą, niż posiadają liczbę mie
szkańców. nie chcą przyjmować żół- • 
:ych przybyszów. (

Na Mandżurię, jako teren koloniza- 
:yjny, już do dawna zwrócone były o- 
:zy rządu japońskiego, chociaż wiele 
czynników utrudnia osiedlenie się tam 
lapończyków. Są to: klimat, prymityw 
cuituralny tubylców i rywalizacja ro
botnika i rolnika chińsko-mandżurskie- 
’o. którego stopa życiowa jest o wiele 
niższa niż Japończyka. Mimo to po 
sześciu latach badań i doświadczeń w 
iowym cesarstwie Mandżukuo, rząd ja
poński opracował wielki plan koloni- 
zacyjny. Zgodnie z jego programem w 
:iągu 20 lat, od 1937 do 1957 roku, ma 
?yć przesiedlonych do Mandżurii mili
on rodzin japońskich, czyli około 5 mi
lionów osób. Koszta tego gigantycz
nego przedsięwzięcia mają wynieść 
1.800 milionów jenów (jen mniejwięcej 
75 fen.j

Dlaczego akurat 5 milionów osób i to 
w ciągu 20 lat?

Oto według obliczeń statystyków ja
pońskich za 20 lat ludność Mandżurii 
wzrośnie do 50 milionów. Japończycy 
więc stanowić będą 10 procent zalud
nienia i ta liczba zupełnie wystarczy, by 
element japoński odgrywał doniosłą rolę 
we wszystkich dziedzinach życia pań
stwowego i społecznego. Nasycenie 
Mandżurii 5 milionami nowych ludzi we 
wcześniejszym terminie, niż przed u- 
pływem dwudziestu lat, napotykałoby 
na rozliczne trudności finansowe i te
chniczne.

Rekrutacja kolonistów w Japonii 
ma się odbywać wśród rybaków i bied
niejszej ludności, żyjącej w górach. Wy
bór zaś terenów kolonizacyjnych w 
Mandżurii będzie uzgodniony z rządem 
cesarstwa Mandżukuo, by nie została 
pokrzywdzona ludność tubylcza.

Dla potężnej fali imigrantów japoń
skich przewiduje się 10 milionów hek
tarów ziemi rolnej, czyli, że na jedną 
rodzinę przypadnie 10 hektarów.

Kolonistów podzielono w planie na 
dwie kategorie A i B. Kategoria A 
będzie wybierana przez Ministerstwo 
Spraw Zamorskich i cieszyć się ma cał
kowitym poparciem instytucyj rządo
wych. Kategoria B rekrutuje się z t. 
zw. emigracji wodnej, a pomoc rządu 
dla niej wyrazi się w mniejszych su
mach.

Okres dwudziestoletni, przewidziany 
dla wykonania całego planu koloniza- 

cyjnego, podzielono na 4 „pięciolatki14.
W pierwszej osiedli się 100 tys. ro

dzin w drugiej 200 tys., w trzeciej 300 
tys. w czwartej t. j. ostatniej 400 tys.

Wyposażenie kolonistów
Koloniści pierwszego okresu pięcio

letniego jako pionierzy, służący za 
przykład dla następnych kadr imigran
tów, będą specjalnie szkoleni i przygo
towani do pracy w nowym dla nich te
renie. Kolonista kategorii A otrzyma 
1.000 jenów na przejazd do Mandżukuo 
z rodziną i zagospodarowanie się na 
wyznaczonym odcinku ziemi, który do-

8 VIII 1863 r.
Powstańcy gromią Moskali w bitwie 

pod Żyrzynem. — W Powstaniu Stycznio
wym, w którym przeciwko liczebnie silnej 
i doskonale zaopatrzonej armii rosyjskiej 
walczyły ochotnicze, źle uzbrojone oddzia
ły powstańcze, Polacy niejednokrotnie gro
mili przeważającego wroga, składając do
wody niezwykłego męstwa i gorącego po
święcenia dla sprawy Wolności. Jedną z 

Bitwa pod Żyrzynem (M. Swiatpol)

takich zwycięskich bitew była bitwa pod 
Żyrzynem. Oddział powstańczy pod wodzą 
Michała Heidenreicha, znanego pod imie
niem Kruka, stoczył zaciętą walkę z prze
ważającymi siłami Moskali, odnosząc sta
nowcze zwycięstwo: na polu walki pole
gło 194 żołnierzy moskiewskich, 150 wzię
to do niewoli wraz z taborem i dwoma ar
matami. Ze strony polskiej straty wynosi
ły zaledwie około 50 zabitych i rannych. 
Zwycięstwo pod Żyrzynem odbiło się gło
śnym echem w całym kraju, podnosząc na 
duchu powstańców, zmagających się w nie
równej walce z przemożnym wrogiem.

9 VIII 1109 r.

Bolesław Krzywousty walczy z cesa
rzem niemieckim Henrykiem V. — W nie
złomnym dążeniu do zapewnienia potęgi 
państwu, nie uląkł się Bolesław Krzywou
sty wałki z potężnym cesarzem niemiec
kim. Wojna polsko-niemiecka 1109 r. wy-

Bolesław Krzywousty
(Rs. J. Matejko) 

staje za darmo, a ponad to jest zwol
niony od wszelkich podatków. Dla ro
dzin kategorii B przewidziany jest za
siłek w sumie 500 jenów. Lecz zarów
no emigranci A jak i B mogą otrzymać 
od Mandżurskiego Towarzystwa Kolo- 
nizacyjnego długoterminową (najmmej 
na 5 lat) pożyczkę w wysokości 2 tys. 
jenów. Kategoria B będzie wspomagana 
głównie przez prywatne instytucje, za
równo japońskie jak i mandżurskie.

Według ogólnych obliczeń pierwszy 
okres pięcioletni pochłonie 200 mili
onów jenów, drugi 280, trzeci 540 a o- 
statni 680 jenów. Rząd japoński przy
łoży się do tego dzieła wyasygnowaniem 
556 milionów jenów, reszta zaś zostanie 

RAPTULARZYK HISIORYCZRY
pełniła jedną z najchlubniejszych kart w 
dziejach Polski Piastowskiej. Wkroczywszy 
z wielkim wojskiem do Polski, cesarz nie
miecki już na początku napotkał na nieu
gięty opór nie tylko rycerstwa polskiego, 
ale całej ludności polskiej. Oparł się najaz
dowi niemieckiemu Bytom, wytrzymał o- 
blężenie Głogów, którego bohaterska zało
ga wołała własne dzieci, wzięte w zakład 
przez cesarza, utracić, niż poddać twier

dzę. A gdy i oblężenie Wrocławia również 
nie powiodło się, zdecydował się cesarz na 
odwrót, który zamienił się w klęskę. Woj
ska jego nieustannie atakowane przez lot
ne oddziały wojowników polskich, ponio
sły tak wielkie straty, że pola pod Wrocła
wiem pokryły się gęsto trupami najeźdź
ców. Z niedobitkami rycerstwa uszedł ce
sarz do Niemiec.

10 VIII 1637 r.

Król Władysław IV wydaje polecenie 
wykonania wodociągów w Warszawie. — 
Mądre rządy i przewidująca polityka Pia
stów i Jagiellonów oraz dzielność narodu 
zapewniły Polsce czołowe stanowisko 
wśród państw europejskich. Podniesiona do 
godności stolicy całej Polski — Warsza
wa, szybko rozwijać się zaczęła i zabudo
wywać. A choć dwór królewski na stałe 
przeniósł się do Warszawy dopiero za kró
la Zygmunta Iii-go, już za panowania jego 

Ubiory uczonych polskich z XVI w.

pokryta przez Mandżurskie Towarzy
stwo Kolonizacyjne i inne instytucje 
bezpośrednio zainteresowane w prob
lemie kolonizacyjnym, przy czym rząć 
Mandżukuo odstąpi tereny za darmo.

Do wykonania planu przystąpiono 
już we wrześniu roku ubiegłego a do
tychczas, zgodnie z tym programem, 
osiedliło się już 10.000 rodzin, z czego 
w kategorii A 7.000 a w kategorii E 
trzy tsiące.

Od dziesięciu tysięcy do miliona jest 
jednak bardzo daleko. Plan jest impo
nujący, lecz przeprowadzić go będzie 
niezmiernie trudno, jeśli się zwazy, że 
Japończycy niechętnie emigrują w 
chłodne okolice. Nie należy atoli 
przesądzać wyniku tego wielkiego za
mierzenia. W Japonii nie brak patrio
tów. M. B.

Portret króla Władysława IV-go

syna — Władysława IV-go, była miastenr 
dużym, posiadającym liczne, piękne gma
chy i ożywiony handel. Wielce dbały o roz
wój stolicy król Władysław IV-ty, pragnąc 
zapewnić Warszawie odpowiednie warunk 
zdrowotne, wydaje zarządzenie budowj 
wodociągów. Była to na owe czasy nowość 
niezwykła, świadcząca o wysokim pozio
mie cywilizacyjnym stolicy Polski.

11 VIII 1537 r.
Nadanie szlachectwa zasłużonym pro

fesorom Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Prastara Wszechnica Jagiellońska, w któ
rej murach tylu znakomitych wychowaic 
się Polaków, stale otaczana była troskliwe 
opieką zarówno dworu królewskiego jak 
przedniejszych rodów magnackich, nie ską
piących hojnych darów na zaopatrzenie u- 
czelni tak zasłużonej i sławnej. A choć w 
dawnych czasach wiedza dostępna była 
głównie dla synów możnych rodów, póź
niejszych dostojników świeckich czy du
chownych, w murach Wszechnicy Krakow
skiej kształciło się wielu synów mieszcząc 
i chłopów, stających się znakomitymi, nie 
tylko w kraju, ale i daleko poza jego gra
nicami, sławnymi uczonymi lub pisarzami 
a często również i profesorami na tejże 
Krakowskiej Wszechnicy. Szacunek dla 
nauki zjednywał tym synom szaraczków 
nie tylko wielkie wśród rodaków uznanie- 
ale również i formalne uznanie ich zasłuj 
przez nadawanie im szlachectwa. A trzeba 
pamiętać, że nadanie szlachectwa, równo
znaczne z otwarciem drogi do najwyższych 
w państwie godności, wymagało nie tylke 
decyzji królewskiej, ale i zgody sejmu, wy
rażonej w osobnej uchwale. Było więc tc 
za każdym razem złożeniem publicznegc 
hołdu jednostce zasłużonej.

(Rs. J. Matejko) 
(M. Swiatpol, 4]
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Choć sią Kazio bardzo smuci 
już wydany grosz nie wróci 

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu wąbrzeskiego 

WĄBRZEŹNO — RYNEK

Kącik Powstańców i Wojaków
O b o k , p racy w o jsk o w e j, Z w iązek P o 

w stań có w  i W o jak ó w  O K  V III ró w n ież  g o 

r liw ie p ro w ad z i w  sw o ich  szereg ach ak c ję  

w y ch o w an ia o b y w a te lsk ieg o . W  ce lu n a 

d an ia te j ak c ji jed n o lity ch fo rm , s ta ra 

n iem  Z arząd u  G łó w n eg o  Z w iązk u  P o w stań 

có w  i W o jak ó w  O K  V III o d b y ł s ię w  T o 

ru n iu ty g o d n io w y k u rs d la re fe ren tó w  w y 

ch o w an ia o b y w a te lsk ieg o O d d z ia łó w  P o 

w ia to w y ch , o b es łan y p rzez w szy s tk ie p o 

w iaty te ren u O . K . V III. — K ie 

ro w n ic tw o p ed ag o g iczn e sp o czy w a ło w  rę  

k ach in sp ek to ra szk o ln eg o W y rw iń sk ieg o .  

zaś s tro n ą g o sp o d arczą i o rg an izacy jn ą  

k u rsu  za ję li s ię cz ło n k o w ie p rezy d iu m  Z a 

rząd u G łó w n eg o Z w iązk u P o w stań có w i 

W o jak ó w  O K . V III. N a p ro g ram k u rsu  

sk ład a ły  s ię re fe ra ty : zag ad n ien ia sp o łecz 

n o -g o sp o d a rcze ( in sp . W y rw iń sk i) , p lan o 

w an ie p racy  w  te ren ie , rad io  w  p racy P o w  

s tań có w  i W o j. (d y r N o w ak o w sk i, m n ie j

szo ść n iem ieck a w  P o lsce (m g r W o jn o w -  

s?k i) , zag ad n ien ia  p o lsk o -n iem ieck ie n a P o 

m o rzu (m g r W o jn o w sk i) , zag ad n ien ia ro l

n e  ( in ż- M an tey ), u s tró j sam o rząd o w y  (rad 

ca W y so g ląd , sp ó łd z ie lczo ść  i jeg o  ro d za je , 

te ch n ik a sp ó łd zie lczo śc i (d y r P re ib isz ) , p ra  

ca n ad p o d n ie s ien iem h ig ien y w  zw iąz 

k ach i sp o łeczeń s tw o  (p łk d r F e lick i) ,u b ez  

p ieczen ia sp o łeczn e (m g r H illd eb ran d t) , 

w alk a z b ez ro b o c iem  (m g r M aćk o w iak ', 

b ib lio tek ars tw o , p raca w św ie tlicy ( in sp . 

M y jak ), sp raw y w y szk o len io w e (K m d t. g ł. 

m jr L aszu k ), h is to ria Z w . P o w st. i W o ja 

k ó w  O . K . V III (sek r. g en . T ad . Z ió łk o w 

sk i).

K u rsiśc i zw ied z ili p o n ad to R o zg ło śn ię  

P o m . P o lsk ieg o R ad ia , sp ó łd z ie ln ie w  T o 

ru n iu , zab y tk i h isto ry czn e  w  T o ru n iu o raz  

o d b y li w y c ieczk ę k ra jo zn aw czą d o Z am 

ku B ie rzg ło w sk ieg o .

D o b rze o p raco w an e i tre śc iw e  re fe ra ty  

p o szczeg ó ln y ch  re feren tó w  zn a laz ły  z ro zu 

m ien ie i u zn an ie s łu ch aczó w , k u rs sam  n a -

Uf JtOMf JT/1
Mafeaadcirzyfr

6 wrzesień P.
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8 Ś.

iw. Katolic. Słońce

wschód saebód

Zacharjasza 5.5 18,19
Jana 5,7 18,16
Nar. N. M. P 5,9 18.14
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• Odznaczenia. W  M o n ito rze P o lsk im  

n r 2 0 1 z d n ia 2 -g o b m - u k azało s ię za rzą 

d zen ie P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 

n ad a jące  za zasłu g i n a  p o lu  p racy  sp o łecz 

nej m. i:

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: Pp. 
Helena Sigurska, Mieczysław Jezierski i 
Józef Kurzyński z Wąbrzeźna.

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: Pp. 
Anastazy Gander, Franciszek Putynkowski, 
z Wąbrzeźna, oraz Keller z Zielenią.

W y m ien io n y m z o k az ji zaszczy tn eg o  

o d zn aczen ia sk ład am y n asze p o w in szo w a 

nia, również p. Konsulowi Hozakowskiemu 

z Torunia, p- Florianowi Buczkowskiemu 

z Lisewa o raz sen io ro w i d z ien n ik a rzy p o 

m o rsk ich i w ie lk iem u p rzy jac ie lo w i m ło 

dzieży p. Janowi Rakowskiemu z Grudzią
dza, którzy odznaczeni zostali za zasługi na 

polu pracy społecznej i zawodowej „Zło
tym Krzyżem Zasługi411.

W y d aw n ic tw o i R ed ak c ja „G ło su “

• Pokazy Strażackie. W ram ach  ty g o 

d n ia s trażack ieg o , w n ied z ie lę p o d k ie 

ro w n ic tw em  p . B u rm istrza S ch w arza i p  

b u d o w n iczeg o Ż y n d y , O ch o tn icza S traż P o  

ża rn a p rzep ro w ad ziła c iek aw e d o św iad czę  

to m ias t p race n ad  w y ch o w an iem  o b y w ate l

sk im  w  Z w iązk u P o w stań có w  i W o jak ó w  

O . K . V III p o su n ą ł zn aczn ie n ap rzó d  

U czestn icy k u rsu  b o w iem  p rzeszk o len i zo 

s ta li jak o in stru k to rzy  p racy o św ia to w ej, 

k tó ry ch zad an iem b ęd z ie p rzep ro w ad z ić  

p o d o b n e k u rsy  w  te ren ie .

W d n iu w czo ra jszy m o d b y ło s ię w  

o b ecn o ści p rzed s taw ic ie li F ed e rac ji i 

zw iązk ó w s fed e ro w an y ch o raa w y k ład o 

w có w  i cz ło n k ó w  Z arząd u G łó w n eg o Z w . 

P o w st- i W o jak ó w  O . K . V III. u ro czy ste  

zam k n ięc ie k u rsu i p o żeg n an ie s łu ch a 

czó w . In sp . szk o ln y W y rw iń sk i, jak o k ie 

ro w n ik p ed ag o g iczn y k u rsu w d łu ższy m  

p rzem ó w ien iu  o m ó w ił zn aczen ie k u rsu d la  

p racy o św ia to w ej w  te ren ie , o raz w y raz ił 

u zn an ie s łu ch aczo m  za w y trw ałe i g o rliw e  

w y słu ch iw an ie w y k ład ó w ' i ro zd ał k u rs i-  

s to m  zaśw iad czen ia o p rzes łu ch an iu k u r 

su . N astęp n ie p rzem ó w ił p rezes Z arząd u  

G łó w n eg o szam b . L . P rąd zy ń sk i, d z ięk u 

ją c k ie ro w n ic tw u k u rsu i p re leg en to m  za  

b ez in te re so w n ą p racę . W  im ien iu k u rs i-  

s tó w z ło ży ł p o d z ięk o w an ie Z arząd o w i  

G łó w n em u za in ic ja ty w ę u rząd zen ia k u r 

su , a p re leg en to m  za ich tru d y k o l. Z d eb  

z G d ań sk a . N acz . G rzan k a , jak o p rezes  

Z arząd u W o j. P o m . F ed e rac ji P Z O O . i 

Z arząd u O k ręg o w eg o Z w . R ez . w d łu ż 

szy m p rzem ó w ien iu p o d k re ś la ł zn aczen ie  

p racy p o zy ty w n ej, a zw łaszcza w y ch o w a 

n ia o b y w a te lsk ieg o  w  te ren ie .

W sp ó ln a fo to g ra fia u w ieczn iła m o m en t  

zak o ń czen ia k u rsu , p o czy m k u rs iśc i z  

p e łn y m  zad o w o len iem  d o b rze sp e łn io n e jio  

o b o w iązk u o b y w a te lsk ieg o ro z jech a li s ię  

d o sw y ch s ied z ib , b y tam  w y k o rzy s tać  

sw o je w iad o m o śc i i n ad ać o d p o w ied n i k ie 

ru n ek p racy o b y w a te lsk ie j.

N a k u rs ie re feren tó w  w y ch . o b y w ate l

sk ieg o b y ł z O d d z ia łu  P o w ia to w eg o P o w 

s tań có w  i W o jak ó w  O . K . V III p . Ju ljan  

L ew an d o w sk i z W ąb rzeźn a .

n ia n a ry n k u n a g m ach u „H o te lu p o d  

O rłem “ :

3 )  P o b ie ran ie w o d y d o g aszen ia  z je z ie  

ra z o m in ięc iem  w o d o c iąg u ;

4 )  P o b ie ran ie  w o d y  b ezp o śred n io  z w o  

d o c iąg u  b ez  w sp ó łu d z ia łu  m o to p o m p y ;

5 )  P o b ie ran ie w o d y z w o d o c iąg u p rzy  

p o m o cy  m o to p o m p y ;

W y n ik i ty ch  d o św iad czeń  b y ły  n ad zw y 

czaj p o u cza jące .

O k aza ła s ię b o w iem , że :

1 )  p rzy s łab y m  zap as ie w o d y w  w ieży  

w o d o c iąg o w e j (w czas ie ew en t. rem o n tu  

w zg l. d e fek tu ) w o d a p o b ie ran a w p ro s t z  

h y d ran ta  n ie  m a  n a leży teg o  c iśn ien ia  i s tąd  

p rzed s taw ia d la  ak c ji ra to w n icze j m ałą  w ar  

to ść .

2 )  p rzy w sp ó łu d z ia le n a to m ias t m o to 

p o m p y w o d a p o b ran a z h y d ran ta n ab ie ra  

d o s ta teczn eg o c iśn ien ia ,

3 )  w o d a p o b ran a z je z io ra p o m im o  ro z  

p ię to śc i w ężó w  n a  ca 5 0 0  m tr, p rzy  w sp ó ł

d z ia łan iu m o to p o m p y m a n a leży te c iśn ie  

n ie , o d p o w iad a w y so k o ści m ech an iczn ej 

d rab in y ra to w n icze j (ca 3 0 m tr) tak , że  

w  raz ie b rak u  w o d y  w  w o d o ciąg ach , w  s to  

su n k u d o d łu g o śc i w ężó w  jak im i o b ecn ie  

s traż d y sp o n u je (ca 7 0 0 m tr) ak c ja ra to w 

n icza o d b y ć s ię m o że z o m in ięc iem  w o d o 

c iąg ó w .

• Hojny dar na kupno samolotów. 
Z ło ży ło K o ło N iższy ch P raco w n ik ó w  P o 

cz to w y ch w  K o w alew ie o fia ru jąc o b lig a 

c ję n a 5 0  z ł. P o ży czk i N aro d o w e j o raz  

o fia ro w a li: T o w arzy s tw o P szcze larzy w  

K o w alew ie 5 z ł. O ch o tn icza S traż P o żar 

n a  w  P u łk o w ie 5 z ł, O ch o tn icza s traż P o 

ża rn a w  L isew ie 6 ,1 0 z ł, O ch o tn icza S traż  

P o ża rn a  w  W ąb rzeźn ie  5  z ł, B rac tw o  S trze 

le ck ie w  W ąb rzeźn ie 5 z ł i T o w arzy s tw o  

G im n as ty czn e S o k ó ł w  W ąb rzeźn ie 5 z ł. 

D alsze o fia ry p rzy jm u je O b w ó d P o w ia to 

w y L O P P . w  W ąb rzeźn ie .

• XIV Tydzień LOPP. o d b ęd z ie  s ię w  

czas ie  o d  2 4  w rześn ia  d o  1  p aźd z ie rn ik a b r. 

Z arząd O b w o d u P o w ia to w eg o d n ia 3 b m .

fłozRfacf Józefy

Odjazd w kierunku

X ) K u rsu je w  d n i ro b o cze .

Toruń Jahlonoujo fKoBrcvfecc/o
(m o to ró w k a)

w ag . m o t. 
k o le jk i

p o c iąg u  
P . K . P .

w ag . m o t. 
k o le jk i

p o c iąg u  
P . K . P .

6,00 6,26 6,00 6,47 X 12,10 X 12,30

9,15 9,42 X 10,35 x n,oo 13,50 14,20

15,35 16,04 14,40 15,06

21,35 21,59 17,15 17,43

20,25 20,53

uainy od 6 września 1937

P o c iąg  

0 . o so b . 

M m o t.

O D JA Z D

w  k ie ru n k u

K O L E JK I

,. . ! p rzy jazd
n r  o d jazd  ,

~  . d o d w .
p o c . z m ias ta p  p

P rzy jazd  
O d jazd  

p o c iąg u  
P . K . P

K O L E JK I

o d jazd p rzy jazd  
n  z d w . d o

p o c p k p m ias ta

O . 3 2 1 T o ru ń 1 6 .0 0 6 ,1 0 6 ,2 5 /6 2 6 ,4 8 6 ,5 8

0 . 3 2 2 Jab ło n o w o 1 6 ,0 0 6 ,1 0 6 ,4 6 /7 2 6 ,4 8 6 ,5 8

O . 3 2 3 T o ru ń 3 9 ,1 5 9 ,2 5 9 .4 1 /2 4 9 ,4 3 9 ,5 3

M . 3 4 4 X Jab ło n o w o 5 1 0 ,3 5 1 0 ,4 5 1 1 .0 0 6 1 1 ,0 1 1 1 ,1 1

M . 3 4 3 X K o w alew o 7 1 2 ,10 1 2 ,2 0 1 2 ,3 0 8 1 2 .3 1 1 2 .4 1

M . 3 4 6 /5 K o w alew o 9 1 3 ,5 0 1 4 ,0 0 1 4 ,0 5 /2 0 1 0 1 4 ,0 6 1 4 ,1 6

O . 3 2 4 Jab ło n o w o 1 1 1 4 ,4 0 1 4 ,5 0 1 5 .0 5 /6 1 2 1 5 ,0 7 1 5 ,1 7

O . 3 2 5 T o ru ń 1 3 1 5 ,3 5 1 5 ,4 5 1 6 .0 3 /4 1 4 1 6 ,0 5 1 6 ,1 5

O . 3 2 6 Jab ło n o w o 1 5 1 7 ,1 5 1 7 ,2 5 1 7 ,4 2 /3 1 6 1 7 ,4 4 1 7 ,5 4

O . 3 2 8 Jab ło n o w o 1 7 2 0 ,2 5 2 0 ,35 2 0 ,51 /3 1 8 2 0 ,5 4 2 1 ,0 4

O . 3 2 7 T o ru ń 1 9 2 1 ,3 5 2 1 ,4 5 2 1 ,5 8 /9 2 0 2 2 ,0 0 2 2 ,1 0

X ) K u rsu je w  d n i ro b eczc .

o p raco w ał ju ż o b szern y p ro g ram , k tó ry  

p ró cz zb ió rk i n a sam o lo ty szk o ln e o b e j

m o w ać b ęd z ie sze reg p o k azó w  i a trak c ji 

p ro p ag an d o w y ch .

W szy stk ie o rg an izac je sp o łeczn e są u -  

s iln ie p ro szo n e o n ie u rząd zan ie w ty m  

czas ie żad n y ch im p rez , b o w iem T y d z ień  

ten je s t za rezerw o w an y n a te ren ie ca łe j 

P o lsk i jed y n ie d la L O P P .

•  N o w y ro zk ład  ja zd y n a k o le jach .  

Z d n iem  6 w rześn ia w ch o d zi w ży c ie n a  

P K P je s ien n y ro zk ład p o c iąg ó w  p asaże r

sk ich z w ażn o śc ią d o d n ia 1 4 g ru d n ia b r. 

N a ten o k re s s łab szy p o d w zg lęd em  n a tę 

żen ia ru ch u , p rzew id zian o m n ie jszą ilo ść  

p o c iąg ó w  p asaże rsk ich , jed n ak że d o s to so 

w an ą d o  p o trzeb  teg o  o k re su , a b ez u szcze 

rb k u d la u ży c ia g o sp o d a rczeg o - N a p o d 

s taw ie d o św iad czen ia z ro k u u b ieg łeg o ,  

p rze ło żo n o p ie rw o tn ie p rzew id z ian e o -  

k re sy  k u rso w an ia p o c iąg ó w  b ezp o śred n ich  

d o u zd ro w isk .

•  O  czy s to ść  cu k ru . Z w iązk i w łaśc ic ie 

li sk lep ó w  sp o ży w czy ch za ję ły s ię sp raw ą  

o p ak o w an ia cu k ru , d o s tarczan eg o d o  

sp rzed aży d e ta lic zn e j.

Jak  s ię o k azu je sk lep y sp o ży w cze s ta 

le o trzy m u ją o d k lien tó w rek lam ac je iż  

sp rzed aw an y cu k ie r - k ry sz ta ł je s t b ru d  

n y . S k lep y sp o ży w cze n ie p o n o szą za to  

żad n e j w in y , g d y ż cu k ier d o s ta rczan y im  

je s t p rzez  w y tw ó rcó w  w  b ru d n y ch  w o rk ach  

W  sze reg u  w y p ad k ach  s tw ie rd zo n o n aw et 

w  w o rk ach o b ecn o ść ro b ak ó w  t. zw . m ą-  

czn iak ó w . W  sp raw ie n ied o p u szcza ln y ch  

b ru d ó w  p rzy o p ak o w y w an iu cu k ru zw ró 

c iły s ię za in te re so w an e  o rg an izac je k u p ie 

ck ie z p ro te stem  d o p ro d u cen tó w .

•  Z w ro t k o sztó w  za b en zy n ę p rzy w y 

ja zd ach s łu żb o w y ch . M in . S k a rb u p rzy zn a ło  

u rzęd n ik o m  p ań s tw , u ży w ający m w łasn y ch  

sam o ch o d ó w , w zg lęd n ie ro w eró w o p a trzo 

n y ch s iln ik am i p rzy w y jazd ach s łu żb o w y ch  

p ew n e b o n ifik a ty  za zu ży tą b en zy n ę . Z w ro ty  

te w y n o sić b ęd ą p rzy s iln ik ach o p o jem n o 

śc i d o 1 0 0 c sze śc ien n y ch 1 0 g r za k ilo m etr . 

U lg a ta m a zach ęc ić u rzęd n ik ó w  d o n ab y 

w an ia p o jazd ó w  m ech an iczn y ch .

•  Z m n ie jszen ie m ie jsc sp rzed aży w y ro 

b ó w  ty to n io w y ch . W ed łu g p o g ło sek , u p o r

czy w ie k rążący ch w śró d k u p iec tw a d e ta licz 

n eg o , reo rg an izac ja sp o so b u sp rzed aży w y 

ro b ó w  m o n o p o lu ty to n io w eg o m a n a ce lu  

p rzed e  w szy s tk im  zm n ie jszen ie m ie jsc sp rze 

d aży p rzy n a jm n ie j d o p o ło w y .

W  p raw d ziw o ść ty ch  .p o g ło sek w p ro st s ię  

w ie rzy ć n ie ch ce , n iew ątp liw ie b o w iem  m o 

n o p o lo w i ty to n io w em u jak o w y tw ó rcy ch o 

d z i o to , żeb y jeg o  p ro d u k t ro zch o d z ił s ię w  

jak n a jw ięk szy ch  ilo śc iach i żeb y k o n su m en t 

n ie p o trzeb o w a ł szu k ać ty to n iu czy p ap ie 

ro só w , żeb y m ó g ł s ię w n ie zao p a trzy ć n a  

k ażd y m  m ie jscu . T y m  m n ie j p raw d o p o d o b 

n y m  je st p rzep ro w ad zen ie teg o ro d za ju re 

o rg an izac ji, p o n iew aż za ró w n o p ro d u cen t, w  

ty m  w y p ad k u  P . M . T ., k u p iec , jak  i k o n su 

m en t d o tk liw ie n a o m aw ian e j zm ian ie u c ie r

p ie lib y .

Z e w zg lęd u n a to , że p ro jek ty zm ian y  

sp rzed aży  w y ro b ó w  ty to n io w y ch  p rzew id u ją  

ró w n ież k o n ces jo n o w an ie sp rzed aży  —  C en 

tra ln y Z w iązek D etaliczn eg o K u p iec tw a  

C h rześc ijań sk ieg o zb iera w śró d sw y ch  

cz ło n k ó w  p o d an ia o p raw o > sp rzed aży w y ro 

b ó w  P M . T ., k tó re n as tęp n ie m aso w o z ło ży  

d o d y rek c ji m o n o p o lu . N ap ły w  p o d ań je s t 

k o lo sa ln y .

® S tem p lo w an ie  zap a ln iczek . U sta lo n y  

zo s ta ł try b p o s tęp o w an ia p rzy leg alizac ji 

zap a ln iczek  p rzy w o żo n y ch d o P o lsk i z za 

g ran icy b ąd ź te ż z te ren u w o ln eg o m iasta  

G d ań sk a .

P rzy p rzek raczan iu g ran icy , w ład ze  

ce ln e i o rg an y k o n tro li sk a rb o w ej z u w ag i 

n a k o n ieczn o ść p o śp iech u p rzy o d p raw ie  

p o d ró żn y ch w y staw ia ją ty lk o p o k w ito w a 

n ia n a w n ies io n ą o p ła tę o d zap a ln iczek .  

W łaśc ic ie le zap a ln iczek  m u szą s ię n astęp 

n ie zw racać d o U rzęd ó w  S k a rb o w y ch d la  

ich o s tem p lo w an ia .

•  T eczk i sk rzy w ia ją k ręg o s łu p y . K u 

ra to ria szk o ln e , o p ie ra jąc s ię n a b ad a 

n iach lek a rsk ich za leca ją ażeb y d z iec i w  

szk o łach p o w szech n y ch zw łaszcza z k la s  

n iż szy ch u ży w ały to rn istró w zam iast te 

czek .

B ad an ia lek a rsk ie w y k aza ły b o w iem , 

że d u ży o d se tek  sk rzy w ian ia  k ręg o s łu p a u  

d z iec i je s t sp o w o d o w an y n o szen iem  te czek  

p rze ład o w an y ch k s iążk am i.
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K r e w  n a  M o r z u
c h a ra k te r w ie d e ń sk i ta k ic h  m is trz ó w  s u p - k tó re  z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ść  s p ra w  p rz y h y  

te ln c g o  h u m o ru  ja k  H . M o se r i L . Ś lę z a k c ic w s z y s tk ic h  c z o ln k ó w  k o n ie c z n e .

d a ją  p e łn ą  g w a ra n c ję  ja k o śc i f i lm u  s tą d  te ż  i Z a rz ą d

p o w o d z e n ie  ic h  p e w n e  i z ro z u m ia łe . - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - -

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o w ::

K S IĄ Ż K I (D a r n a F O N ) P la c ó w k a  i A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i W ą b rz e ź n o - P o m ., 

P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  w  K s ią ż k a c h  p rz e - u l: P ie ra c k ie g o H a : D ru k :: Z a k ła d y G ra f ic z n e  

k a z a ła z w ła sn y c h  fu n d u s z ó w  z ł . 5 .0 0  

F . O . N ., z ł 8 ,0 0  n a  z a k u p  s a m o lo tu

J u ż w  n a jb liż sz y m  d n ia c h  u k a ż e  s ię n a ła 

m a c h „ G o s u P o m o rz a ’ 4 n o w a p o ry w a ją c a  

k a ż d e g o  c z y te ln ik a  p o w ie ś ć  p . t . „ S Z U M O 

W IN Y ’  ’ . J e ż e li n ie  c h c e s z u tra c ić  je j w a t 

k a  z a a b o n u j n a ty c h m ia s t „ G ło s P o m o rz a 4 '.

• W ' w ła śc iw e j g o d z in ie . D z iś o c z y  c a 

łe g o  ś w ia ta  z w ró c o n e  s ą  n a  D a le k i W s c h ó d  

g d z ie w ła ś n ie to c z ą s ię w a lk i m a g ą c e n a 

w e t w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło śc i s p o w o d o w a ć  

p rz e w ró t w  ł i is to r ii w s z y s tk ic h n a ro d ó w .

Z u p e łn ie w ię c n a c z a s ie je s t f i lm  p o d  

ty tu łe m  „ P IE K Ł O  C H IN 4 4 w y ś w ie tla n y  w  

k in ie „ S ło ń c e 4 4 . O d  d z iś i d n i n a s tę p n e  b ę 

d z ie m y m o g li z o b a c z y ć w  ja k ic h w a ru n 

k a c h  ż y ją o b c o k ra jo w c y w  C h in a c h .

• M iłą n ie s p o d z ia n k ą b y ł a rc y w e so ły  

f i lm  w ie d e ń s k i, k tó ry  ro z p ro sz y ł s z a rz y z n ę  

d n ia c o d z ie n n e g o „ K o n fe tt i 4 4 o s ta tn io  w y 

ś w ie tla n y m  w  k in ie  „ S ło ń c u ” , S p e c y f ic z n y  d z ie s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie tu t . K o ła n a G o lu b , p o w ia t W ą b rz e ź n o .

[ R U C H  T O W A R Z Y S T W .

n a B o le s ła w a S z c z u k i W ą b rz e ź n ; - P o m :

o

—  B a c z n o ść ! T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia 4 ’ 

L e k c je  ś p ie w u  o d b ę d ą s ię d n ia 6  w rz e śn ia  

b . m . o  g o d z in ie 2 0 - te j w  lo k a lu  d rh a  N a 

p ie ra ły . S y m p a ty c y m ile w id z ia n i .

Z a rz ą d

—  Z e b ra n ie m ie s ię c z n e  T o w . R z e m ie 

ś ln ik ó w  S a m o d z ie ln y c h o d b ę d z ie s ię d n ia  

7 w rz e ś n ia 1 3 7 ro k u  o g o d z in ie 2 0 - te j w  

lo k a lu p . N a p ie ra ły . N a p o rz ą d k u o b ra d  

w a ż n e  s p ra w y -  Z a rz ą d

—  Z e b ra n ie Z w ią z k u P o d o f ic . R e z . 8 —  

w rz e ś n ia 3 7 r . o g o d z in ie 2 0 - te j w  D o m u  

P ra c y  S p o łe c z n e j p rz y  u l. W o ln o śc i o d b ę - k a n t ro ln y . M a ją te k O w ie c z k o w o p o c z ta

W a ż n e  a l a  r o l n i k ó w
M a ją te k  O w ie c z k o w o , p o c z ta G o lu b ,  

p o w . W ą b rz e ź n o  d o s ta rc z a w  ro k u b ie ż ą 

c y m  P S Z E N IC Ę  S IE W N Ą , u z n a n ą p rz e z  

P o m o rsk ą Iz b ę R o ln ic z ą (G ra n ia tk ę B a ń 

k o w s k ą Z a c h o d n ią , ja k o  d ru g i o d s ie w . —  

C z y s to ś ć n a s ie n ia w e d łu g  o c e n y  la b o ra to 

ry jn e j w y n o s i 9 7 ,7  p ro c . S iła k ie łk o w a n ia  

9 9 ,6 p ro c , w a r to ść u ż y tk o w a 9 7 ,3 p ro c ., 

w a g a  1 h e k to litra  8 2 ,6  k g , w a g a  1 0 0 0  z ia rn  

3 2 ,6 g ra m ó w .

N a ty c h m ia s t z g ło s ić s ię m o ż e p ra k ty

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

3 . 9 .
P o z n a ń  

3 . 9 .

Ż y to 2 3 ,2 5 — 2 3 ,5 0 2 2 ,2 5 — 2 2 ,5 0 WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P sz en ic a 3 0 ,0 0 — 3 0 ,5 0 3 0 ,5 0 — 3 1 .0 0

J ę c z m ie ń b ro w - 2 0 ,0 0 -2 1 ,0 0 1 7 ,5 0 — 1 8 .5 0

J ę c z m ie ń  je d n o ii ty 1 8 ,0 0 — 1 8 ,2 5 1 8 ,2 5 — 1 9 ,7 5

O w ie s 1 8 ,7 5 -1 9 ,0 0 1 9 ,2 5 — 2 0 ,0 0

R z e p a k ru n o w y 5 7 .0 0 — 5 9 ,0 0 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0

R z e p n ik 5 1 ,0 0 -5 2 ,0 0 —

M a k n ie b ie s k i 7 2 ,7 2 — 7 4 .7 5 7 7 ,0 0 — 8 0 ,0 0

G o rc z y c a 3 8 ,0 0 -4 0 .0 0 3 8 ,0 0 -4 0 ,0 0

S ie m ie ln ia n e 4 0 .0 0 — 4 2 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

P e  tu s z k a 2 3 ,0 0 — 2 5 , ' 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

W y k a 3 3 ,0 0 — 3 6 ,0 0 . 2 3 ,0 0 -2 5  0 0

G ro c h p o ln y 2 1 .0 0 — 2 2 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G ro c h  V ik to r ia 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0 2 3  0 0 -2 4 ,5 0

G ro c h  F o lg e ra 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

Ł u b in  n ie b ie s k i — —

Ł u b in ź ó lty —

K o n ic z y n a b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 5 0 ,0 0 1 7 ,2 5 — 1 8 ,C O

K o n ic z y n a  -c z e rw . 1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,0 0 —

K o n ic z y n a  s z w d z - 1 8 0 ,0 0 -2 1 0 ,0 0 —

M a r m o la d a  ft . 0 ,5 0

K a w a s ło d o w a  ft . 0 ,2 0  

K a k a o 7 4 ft , 0 ,3 0 -0 ,6 0

z ł

z ł  

z ł

O c e t w in n y  

d o z a p r a w  litr 0 ,6 0 z ł

M y d ła d o p r a n ia o d

M y d ła  to a le t , k a w . o d

M y d ło  d o g o le n ia o d

o , i o

0 ,1 0

0 ,1 5

S p e c j a l n y  d z i a ł  c u k r ó w  i  c z e k o l a d

C u k ie r k i ju ż o d 0 ,2 0 z ł 7 4 ft .

C z e k o la d a  G o p l. m le c z n a  o d  0 ,5 0

Ś w r f e ź o  p o /ona kawa 'K ft. o < f  O97S 
Zawsze w dobrach gatunkach.

Ś le d z ie sz tu k a 0  0 5  z ł  

Ś le d z ie  m a tie s 0 ,0 8 -0 ,1 0  z ł

M a tia sy  a n g . sz t . 0 ,2 5 z ł

K o n se r w y  r y b n e ,  

m ię sn e i ja r z y n o w e .

S m a r a n a o s ie ft 0 ,2 2  

O liw y  d o  m a sz . I . 0 ,6 0  0 ,7 0  0 ,8 0  

P a sta d o p o d łó g ft . 0 ,8 0

J A N  H O F F M A N N
WĄBRZEŹNOR Y N E K  1 3 T E L E F -  1 1 1®

H A N D E L  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  I D E L I K A T E S Ó W  -  H U R T - D E T A L

N u m e r a k r: K m . 1 0 0 2 /3 7 . —

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  
J a n  G łó w c z e w s k i m a ją c y  k a n c e la rię  w  W ą b rz e ź 
n ie  u l. T a rg o w a  n r 5 n a  p o d s ta w ie  a r t. 6 0 2  k . p . c . 
p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 1 0  
w r ze śn ia 1 9 3 7 r . o g o d z . 3 ,3 0 w  P łu żn icy , p o w . 
W ą b r z eź n o  o d b ę d z ie  s ię 1 -sza  licy ta c ja  r u ch o m o 
śc i, n a le żą c y c h d o  p . L u d w ik a  K n o d la  sk ła d a ją 
c y ch  s ię  7. 2  c ie la k ó w , 1 3  p r o s ia k ó w  (o k o ło  3  m ie 
s ię cz n y c h ), 1 k o n ia (o g ier a k a sz ta n a 2 -u le tn ie 
g o ), o sz a c o w a n y c h  n a łą cz n ą  su m ę z ł 5 5 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji  
w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W 'ą b rz e ź n o , d n ia  4  w rz e ś n ia 1 9 3 7 r .

J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I, k o m o r n ik

U d z ie la m  le k c y j  

g ry n a fo r te p ia n ie w e d łu g  
p ro g ra m u K o n s e rw a to r iu m  

S te fa n ia  G r a je w sk a
R y n e k 3

M ie sz k a n ie
4 — 3 i 2  p o k o jo w e z k u c h 
n ią z a ra z d o  w y n a ję c ia

W e r n e r
P ie r a c k ie g o  3 0

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

I
 „ P r z y s p o s o b i e n i e M u z y c z n e "  j :  

n i .  W o l n o ś c i  3 5 , o b o k  G i m n a z ju m  : :

Z  p o c z ą tk ie m  r o k u  sz k o ln e g o  r o z -  
p o c z y n a ją s ię le k c je g r y n a sk r zy p - li
c a c h i fo r tep ia n ie p o d k ier , k w a liii- y  
k o w a n e g o  n a u c z y c ie la  p o d łu g  m eto d y , \\  
o p a r te j n a p o d sta w a c h  p sy c h o lo g icz -

. n y c h .
X  L e k c ja g r y p o łą cz o n a  je s t z n a u k ą 4
• f  te o r ii m u z y c zn e j i z ć w ic z e n ia m i w ♦

P O M N I K I
g o to w e i n a z a m ó w ie n ie  

d o s ta rc z a

F a b r y k a  N a g r o b k ó w  -

„ M A R M U R * '
W Ą B R Z E Ź N O , P iłsu d sk ie g o  2 6 W p o d w ó r zu

z esp o le o r k ie s tra ln y m .
L e k c ji g r y n a fo r tep ia n ie u d z ie la  

s ię p o z a d o m em , g d z ie r o d z ic e b ę d ą -« > 
m ie li m o ż n o ść o c en ić p o stę p y w  n a -  
u c e m u z y cz n ej . X

P o za m iejsco w i k o r z y s ta ć m o g ą z < ►  
c z a su  d o g o d n eg o . O p ła ta m ies ię cz n a  
w y n o s i 5 z ł. Z g ło sz e n ia p r zy jm u je  
s ię c o d zien n ie .

C Z Y  Z Ł O Ż Y Ł E Ś  J U Ż  D A R  N A

F U N D U S Z  O B R O N Y N A R O D O W E J .

M A K U L A T U R Ę
( s t a r y  p a p i e r )

W  p o n ie d z ia łe k  i w to r e k  6  1 7  b m . o  g o d z . 8 ,3 0  n a jb a rd z ie j  

a k tu a ln y  w  c h w ili o b e c n e j f i lm  p . t .

„Piekło Chin”
N ie b y w a łe s c e n y  re w o lty  k o m u n is ty c z n e j w  C h in a c h . K o b ie ta b ia ła  

w ś ró d  lu d z i o b c e j w ro g ie j ra s y . W  ro la c h  g łó w . P a t O ’B r ie n , J o se p h in a  
H u tsc h in so n  i J o a n  M u ir .

P a r te r ; 2 O flfth Y  lif t 1

w  T o r u n i u

HH.CHKI.ł;

s p rz e d a je  p ó k i  z a 
p a s s ta rc z y  p o  
z n iż o n e j c e n ie

„ G Ł O S U  P O M O R Z A * *

M e b le
w s z e lk ie g o  ro d z a ju , s o lid n ie  
w y k o n a n e o ra z t ru m n y d ę 
b o w e i s o s n o w e p o le c a  p o  
c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

A n to n i L u la
W ą b r z e ź n o

n a p rz e c iw  f ig u ry  p o d  S itn o

P o k o jo w a
m ło d s z a p o trz e b n a  z a ra z

Z g ł. w  a d m . „ G ło su 4 4

S ie ję  tr u c iz n ę  
n a m o im  p o lu p rz e z c a ły  
ro k

S ta n isła w W iśn ie w sk i  
Z ie le ń

S k ła d  i w a r sz ta t  
ta n io  z a ra z d o w y d z ie rż a 
w ie n ia G a jtk o w sk i

P ie ra c k ieg o  3

D z ie w c z y n a  
u c z c iw a , c z y s ta p o trz e b n a  
o d  1 5 b m .

B a c h m a n n o w a  
P ie r a c k ie g o  6

M ie sz k a n ie
3 — 4 p o k o jo w e p o trz e b n e  
z a ra z

Z g ł. w  a d m . „ G ło su „


